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Cały świat podminowany.
Dowodzi tego sprawa dwuch anarchistów Sacco 

i Vanzettisego.
Już od szeregu dni nietylKo cała Europa, ale moż­

na powiedzieć, cały globus ziemski poruszony jest 
sprawą dwuch anarchistów włoskich Sacca i Vanzet- 
fego, skazanych na śmierć, który to wyrok ma zostać 
obecnie wykonany. Sprawa ta rozrosła się do rozmia­
rów niebywałej dotąd w dziejach świata afery między­
narodowej. W obronie bowiem skazanych na śmierć 
w Stanach Zjednoczonych dwuch włoskich anarchistów 
stanął cały międzynarodowy proletarjat całego świata, 
który bądź| groźbami, terorem, jak zamachami dynami- 
towemi, rozlewem krwi, strajkami, bądź to petycjami 
usiłuje uzyskać ich ułaskawienie. Warto nasamprzód 
uprzytomnieć sobie przebieg całej tej sprawy krimina- 
listycznej. Przed siedmiu laty w miasteczku Sontli 
Baintree w Stanach Zjednoczonych dokonano napadu 
na kasjera pewnej iirmy.i jego towarzysza, wiozącego 
pieniądze. Kasjera zamordowano, pieniądze w sumie 
13 tys. dolarów zrabowano. Wszystko to rozegrało 
się z błyskawiczną szybkością o 3 godzinie po połud­
niu na otwartej ulicy i wobec wielu osób. Mordercy 
uszli w aucie i policja nie natrafiła na ich ślad. Po­
dobna zbrodnia zdarzyła się była krótko przed tern w 
innem mieście. Ludność temi dwoma wypadkami 
ogromnie wzburzona i zaniepokojona domagała się wy­
śledzenia i ukarania zbrodniarzy. Wreszcie aresztowano 
3 mężczyzn jako podejrzanych o powyższe zbrodnie, 
jeden z nich mógł przedstawić swoje alibi i został uwol­
niony, dwaj inni nie mogli dostarczyć dowodów, że w 
. owym czasie znajdowali się gdzieindziej. Rozprawa prze­
ciw nim rozpoczęła się pod koniec maja 1921* a po prze­
słuchaniu licznych świadków skazano obydwuch obwi­
nionych na karę śmierci. Po wydaniu wyroku rozpo­
częła się bardzo ożywiona publiczna dyskusja po gazetach 
¡zebraniach na temat sprawiedliwości wyroku, a miano­
wicie, czy wina została dostatecznie udowodniona. Dzięki { 
temu wykonanie wyroku zostało odroczone na później. 
Tymczasem gubernator stanu Massahhussets postano­
wił osobiście zbadać akta procesu i przyszedł tak da­
lece do przekonania o winie obydwuch Włochów, iż 
nie zrobił użytku z przysługującego mu prawa łaski 
i wyrok zatwierdził.

Skutkiem tego wykonanie wyroku miało nastąpić 
w najbliższych dniach. Sprawa cała jest to dość zwy­
kłym wypadkiem w dziejach ządownictwa tego rodzaju 

mija zazwyczaj bez echa i wrażeń w społeczeństwie. 
Ale tu rzecz nabrała takiego rozgłosu, że poruszyła 
prawie że cały świat. Obydwaj skazani bowiem są 
znanymi anarchistami t. j. ludźmi, którzy krwawym 
terorem usiłują zburzyć istniejący porządek społeczny 
na świecie i z tego powodu zajęły się nimi odrazu 
jak na komendę wszystkie żywioły rewolucyjne na ca­
łym świecie, jak komuniści, socjaliści, a niemniej Liga 
Obrony praw człowieka. Rozpoczęły się przeciw wyko­
naniu wyroku na całym świecie wiece, protesty, interpe­
lacje w radach miejskich, w sejmach, strajki, zabu­
rzenia, rzucanie bomb, atentaty na poselstwa amery­
kańskie, uprowadzenie tajemnicze kata, który miał 
wykonać wyrok. Z tego wszystkiego wynika mianowicie 

[)to jedno, jak bardzo podminowany jest rewolucyjnym 
"elementem cały świat i jak głęboko już wżarły się w 
organizmy społeczne idee wywrotowe i do jakiej 
kołowacizny i zamieszanie pojęć doprowadziły one, 
szerokie masy. Bolszewicy nieustannie przez cały 
czas swego panowania pławią się we krwi ludzkiej, 
mordując często bez sądu i wyroku. 1 na widok ta­
kiej ohydy masowych rzezi ludzkich nie budzi się su­
mienie świata, nie powstaje żywiołowy odruch grozy 
i energicznego i skutecznego przeciwdziałana — prze­
ciwnie ci właśnie, którzy dziś tak głośno i gwałtow­
nie się oburzają na prawidłowy wyrok sądu potwier­
dzony przez wszystkie instancje, nie znajdują ani słów-* 
ka potępienia na wszystkie te krwawe, ohydne zbrod­
nie bolszewickich zbirów. Według ich pojęcia wolno 
mordować, zabijać burżujów i wszystkich zwolenników 
istniejącego porządku społecznego, ale wara od wy­
wrotowców i krwawych zamachowców. Choćby sądy 
bezwzględnie były przekonane o winie ich zbrodni, nie 
wolno ich karać śmiercią — o ile oni są anarchistami, ko­

munistami ! Bo zaraz będzie odwet, teror, krwawe za­
machy, strajki i zaburzenia. — Nie jesteśmy zwolen­
nikami kary śmierci, a mianowicie wtenczas, kiedy 
się niema absolutnej pewności co do winy, ale ustą­
pienie dzisiaj w sprawie skazanych na śmierć 2 Wło­
chów pod groźbą teroru i zemsty musiałoby mieć nie­

obliczalne wprost następstwa dla społecznego pokoju 
i bezpieczeństwa na przyszłość.

Rozzuchwaliłoby to wszystkie żywioły wywroto­
we i rewolucyjne do ostateczności wytwarzając w nich 
przekonanie o zupełnej dla nich bezkarności za wszy­
stkie ich występki i zbrodnie.

Stracenie Sacco i Vanzetti’ego odroczono do 22-go sierpnia.
Sąd najwyższy ponownie zajął się wyrokiem.

Boston, 11. 8. Gubernator udzielił Sacco i Van- 
zetti‘emu odroczenie wokonania wyroku do dnia 22. bm.

Boston, 11. 8. Sąd najwyższy na posiedzeniu 
plenarnym rozpatrzy protest Sacco i Vanzettiego prze- 
decyzji sędziów Sandersa i Theyera.

Oddaleni od krzesła elektrycznego.
Nowy Jork. W związku z decyzją egzekutywy 

departamentu Massachusets o odłożeniu egzekucji, 
Sacco i Vanzetti przeprowadzeni zostali z celi, znajdu- 
cej się w bezpośredniem sąsiedztwie fotela elektrycz­
nego do innej, bardziej oddalonej. Obaj skazańcy są 
niezwykle wyczerpani głodówką.

Ostróżność w Ameryce.
Nowy Jork, 11. 8. Władze policyjne donoszą, że 

mimo odroczenia wykonania wyroku śmierci na Sacco 
i Vanzetti‘m oddziały policji strzegą linij komunika­
cyjnych, gmachów publicznych oraz mieszkań wybit­
nych obywateli, przyczem ochrona ta będzie utrzyma­
na, dopóki sytuacja nie dozna ostatecznego odprężenia.

Sensacja dia całej Ameryki.
Odroczenie terminu egzekucji na Sacco i Vanzet- 

tim wywołało w całej Ameryce niezwykłą sensację. 
Pisma poświęcają decyzji egzekutywy departamentu 
Massachusets stronicowe komentarze. W szeregu 
miejscowości doszło do ponownych demonstracyj, 
które zostały przez władze bezpieczeństwa zlikwido­
wane, przyczem dokonano masowych aresztowań.

Wysokie interwencje.
Krążą tu pogłoski, że Mussolini zwrócił się nie­

dawno z listem do departamentu stanu, w którym 
prosi o ułaskawienie Sacco i Vannzetti‘ego. Również 
senator Borah wyraził przekonanie o konieczności zła­
godzenia wyroku na anarchistów włoskich.

Demonstracje ogarniają coraz inne kraje.
Berlin, 11. 8. Zeszłej nocy demonstrowała przed 

ambasadę Stanów Zjednoczonych w Londynie 100 ty­
sięcy tłumu. Policja kilkakrotnie musiała przystąpić 
do szarży.

Strajk protestancyjny objął, Szwecję, Danję, Szwaj- 
carję, Czechosłowację, Belgję i większość krajów Po­
łudniowych Ameryki.

Grożą zaraskami cholery.
Haga, 12. 8. Poseł Stanów Zjednoczonych otrzy­

mał listy z pogróżkami m. in. list, zapowiadający, że 
na wypadek wykonania wyroku na Sacco i Yanzettim, 
zarówno poseł, jak prezydant Stanów Zjednoczonych, 
oraz gubernator Fuller zostaną zamordowani.

Autor listów stwierdza, że jest lekarzem okręgo­
wym i dysponuje wielką ilością zarasków cholery.

H. G. Wells w obronie Sacco i Vanzetti.
Londyn, 12. 8. Znany angielski autor fantastycz­

nych powieści H. G. Wells wysłał do gubernatora Fa- 
lera depeszę, w której oświadczył, iż „łączy się z pro­
testem wszystkich liberalnie wyślących ludzi przeciwko 
egzekucji Sacco i Vanzetti”.

Rozmaici przywódcy angielskich socjalistów za­
chęcają robotników londyńskich do manifestacji przed 
gmachem ambasady amerykańskiej w Londynie.

B. prezydent Republiki francuskiej 
w otironie skazańców.

Paryż, 12. 8. Były prezyden; Republiki francu­
skiej p,Emil Loubet wysłał do gubernatora stanu Ma­
ssachusetts telegram następującej treści:

„Zwracam się do pana z gorącym apelem o łaskę 
dla skazańców Sacco i Vanzetti“.

Strajk demonstracyjny robotników szwedzkich 
w obronie Sacco i Vanzetti.

Sztokholm. Szwedzki komitet obrony Sacco i Van- 
zettiegp wystosował do szwedzkich organizacyj robot­
niczych list wzywający ich, aby podjęli zarządzenia 
w sprawie proklamowania w dniu 18 bm. 24-godzin- 
nego strejku generalnego na znak protestu przeciw 
sposobowi traktowania Sacco i Vanzettiego, oraz aby 
domagali się natychmiastowego wypuszczenia na wol­
ność obu skazanych wzywając do powszechnego boj­
kotu towarów amerykańskich od dnia, w którymby 
wykonano wyrok śmierci.

Co się stało z gen. Zagórskim?
Gen. Zagórskiego widziano w Laskowicach.

Warszawa, 13. 8. Tajemnicze zniknięcie gen. Za- ! 
górskiego od chwili opuszczenia przez niego samochodu, 
w którym jechał w Warszawie do domu z dworca 
wileńskiego, wywołało rozimaite komentarze i pogłoski, 
Niejaki p. Wojciech Marchwicki z Katowic i opowia­
dał, że widział gen. Zagórskiego w Laskowicach.

Bawiłem w ostatnich tygodniach tak głosi na urlopie. 
Dnia 11 b. m. t. t. w czwartek jechałem z urlopu przez 
Bydgoszcz, Laskowice, Grudziądz, Warszawę do Katowic. 
W Laskowicach na dworcu ku memu wielkiemu zdzi­
wieniu zauważyłem jen. Zagórskiego, w cywilnem, 
czarnem ubraniu w towarzystwie dwóch panów, jednego 
elegancko ubranego, wysokiego wzrostu lat około 30 
z ręczną walizką w ręku, drugiego dobrze ubranego 
lat około 50, ruchów zbyt przypominającego woj­
skowego.

Obecność jen. Zagórskiego na dworcu w Lasko­
wicach zdziwiła mnie niepomiernie, gdyż nie czytając 
ostatnio gazet, nie wiedziałem, że gen. Zagórski został 
zwolniony z więzienia na Antokolu. Z tego też wzglę­

du nie zaalarmowałem posterunku żandarmerji wojsko­
wej w Laskowicach i pozwoliłem na to, że jen. Zagór­
ski w mojej obecności wsiadł w towarzystwie tych 
panów do II klasy pociągu zmierzającego przez Tczew 
do Gdańsku.

Dopiero w Grudziądzu kupiłem numer „II. Kurjera 
Codz”., z którego dowiedziałem się o tajemniczem 
zniknięciu jen. Zagórskiego. —
Wówczas uprzytomniłem sobie całą sytuację.

Na pytanie, czy p. Marchwicki nie myli 'się do 
osoby p. Zagórskiego, czy na dworcu w Laskowicach 
przypadkowo nie spotkał osoby podobnej do p. Za­
górskiego, p. Marchwicki oświadczył, że nie mógł się 
mylić, gdyż zna dobrze jen. Zagórskiego ze wspólnej 
pracy w drugim oddziale sztabu jeneraińego, jako ofi­
cer tego oddziału, tembardziej, że nie był zasugero­
wany wiadomościami o gen. Zagórskim.

Identyczne zeznania p. Marchwicki złożył dzisiaj 
u sędziego śledczego przy sądzie wojskowym.
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Krwawe demonstracje bezrobotnych w Zgierzu.
Łódź, 10. 8. W Zgierzu demonstracje bezrobot­

nych miały wczoraj przebieg niezwykle burzliwy. De­
monstranci poczęli się zbierać przed magistratem, któ­
rego broniła skonsygnowana policja. Widząc wzbu­
rzoną postawę tłumu, burmistrz miasta Zgierza wygłosił 
przemówienie, starając się tłum uspokoić. Demon­
stranci ruszyli pod gmach państwowego urzędu poś­
rednictwa pracy, przybierając groźną postawę. W pew­
nej chwili tłum wtargnął do wnętrza i zażądał, by 
przerwano pracę. Policji z wielkim wysiłkiem udało 
się demonstrantów wyprzeć z lokalu

Zaalarmowany starosta łódzki przybył automobi­

lem do Zgierza i starał się tłum uspokoić. Nie po­
skutkowało to jednak, tłum przybierał postawę agre­
sywną. Wówczas zawezwano pomocy z Łodzi. Konna 
policja, która przybywszy do Zgierza rozpoczęła rozpra­
szać tłum. Wówczas kilku wyrostków, wyrwawszy 
kamienie z bruku, obrzuciło niemi policję. Zaczęło 
się zamieszanie, w czasie którego jeden z demonstran­
tów został ranny w głowę oraz dwóch policjantów, 
z tego jeden przodownik. Policja zdołała jednak 
wkońcu sytuację opanować i aresztowała cały szereg 
przywódców i agitatorów.

Ważna konferencja wojskowa u Brianda.
Tajne zbrojenia niemieckie.

Paryż, 10. 8. „Le Journal“ donosi, iż minister 
Briand przyjął ministra wojny Painleye^o i marszałka 
Patain‘a. Przedmiotem obrad była podobno sprawa 
ogłoszenia raportu gen. Guillaumat o wzmożonej dzia­
łalności tajnych niemieckich organizacyj wojskowych 
w Nadrenji.

Wielkie manewry niemieckie na granicy 
polskiej.

Bytom, 10. 8. W czasie od 19 do 27 września 
bj odbędą się na Śląsku Opolskim nad granicą polską 
wielkie manewry Reichswehry, w których wezmą udział

również niemieckie organizacje wojskowe i sportowe > 
jak Stahlhelm, Wehrwolf oraz t. zw. związki pułkowe, 
Operacje rozpoczną się zgrupowaniem na linji : Zimna 
Woda — Sławęcice, w powiecie Wielkie Strzelce — II 
dywisji Reichswehry. Zadanie taktyczne polegać bę­
dzie na sforsowaniu Odry przez grupę ofenzywną w kie­
runku granicy polskiej. Główna kwatera kierownictwa 
manewrów będzie znajdować się w Koźlu. Naczelny do­
wódca Reichswehry gen. Heye przybędzie również na 
Górny Śląsk na czas manewrów. Jest rzeczą charak­
terystyczną, że żadni attache wojskowi państw ob­
cych nie zostali na manewry zaproszeni.

Znów wojna domowa w Portugalii.
Madryt, 15. 8 Nadeszły tu z Lizbony wiadomości 

o nowym zamachu stanu na rząd portugalski. Według 
dotychczasowych, niesprawdzonych informacyj, zbun­
towały się niektóre oddziały armji portugalskiej, od­
mawiając rządowi posłuszeństwa. Próba obalenia 
obecnego ustroju republikańskiego spełzła na niczem, 
wobec tego, że większość wojsk opowiedziała się po stro­
nie rządu. Rząd lizboński panuje podobno nad sytu­
acją i dokonał szeregu aresztowań. Bliższych szcze­
gółów narazie brak.

Paryż, 15. 3. Prasa donosi z Portugalji drogą na 
Madryt, że gabinet portugalski miał się podać do dy­
misji na skutek zamachu wojskowego, dokonanego 
przez garnizony w Lizbonie i Oporto.

Lizbona, 15. 8. Zamach stanu został dokonany w na­
stępstwie mianowania pułk. Passos Souza, uważanego 
za człowieka lewicy, wiceprezesem rady ministrów. 
Mianowicie inni członkowie gabinetu Carmony, należący 
do prawicy, uknuli w związku z tą nominacją spisek 
i wtargnęli wczoraj do apartamentów Carmony, zmu­
szając pod groźbą pięści i rewolwerów do odwołania 
nominacji oraz do utworzenia gabinetu prawicowego. 
Buntownicy odnieśli tylko chwilowy sukces. Nieba­
wem zostali wyparci z miasta. W Lizbonie panuje 
porządek, jednakże rząd uważał za roztropne wycofać 
się na letnisko Amadora koło Lizbony. W ogłoszonej 
deklaracji Carmona stwierdza, że jest panem sytuacji. 
Połączenia telefoniczne z Oporto są przerwane."

W i a d o m o ś c i .
Nowe m iasto, dnia 17 sierpnia 1927 r.

Kalendarzyk. 17 sierpnia, Środa. Jacek, w; Filip. m.
18 sierpnia, Czwartek, Agapit, m; Helena. 

Wschód słońca g. 4 — 23 m. Zach. słońca g. 18 — 57 m. 
Wschód księżyca g. 22 — 29 m. Zach. księżyca g. 9 —20 m.

Z m iasta  i  pow ia tu .
Z N O W E G O M I A S T A .

Dzień 15 sierpnia upamiętniony, na wsze czasy 
cudem na Wisłą.

Nowemiasto. Z biegiem okoliczności mieliśmy 
w tym roku aż dwa dni świąteczne, niedzielę i po niej 
zaraz następujące święto Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny. Aczkolwiek ze względów gospodarczych, jako 
że w czasie śródżniwia — świętowanie takie może 
nie być wygodne, ma ono przecież dla nas Polaków 
szczególne uprawnienie i znaczenie. Aż do roku 1920 
w naszej diecezji nie obchodziliśmy dnia 15 sierpnia 
jako uroczystego święta. Święto Wniebowzięcia M. B. 
przekładane bywało na następną niedzielę. Ale w 
roku 1920, kiedy Polska już prawie cała zalana została 
hordami bolszewickiemi, a jej awantgardy dotarły 
już nawet do naszego miasta, stał się cud, cud nad 
Wisłą. W dniach tych bowiem przełamany został pod

Warszawą front bolszewicki, który groźnem pierścienem 
okalać począł już naszą stolicę, gotując się do jej za- 
zajęcia, a dzikie watahy azjatyckie zmuszone zostały 
do pospiesznego odwrotu po za granicę Polski. Widząc 
w tym cudzie nad Wisłą, jak już nieraz w dawnych 
czasach, dowód i skutek przemożnej przyczyny Królo­
wej Nieba i Ziemi, postanowił naród polski dzień ten 
na wieczne czasy upamiętnić uroczystym obchodem 
kościelnym. Słuszna przecież, że dzień ten tak radosny 
i doniosły dla nas, został poświęcony jako dowód naszej 
wdzięczności za jawne łaski nieba dla nas, P. Bogu 
i Jego Matce. Łącznie z tym dniem należy przypo­
mnieć sobie też wypadki, które w dniu 18 bm. roze­
grały się już w najbliższej nam okolicy, a mianowicie 
brawurowe walki pod Brodnicą, dzięki którym, posunięte 
aż w te strony oddziały bolszewickie, zostały doszczęt­
nie zniesione a resztki, zmuszone do rozsypki i pa­
nicznej ucieczki.

Poległych w tych walkach obrońców Ojczyzny 
i oswobodzicieli miasta Brodnicy z rąk bolszewickich 
pochowano we wspólnych grobach, a przy grobach 
pobudowało miasto Brodnica kaplicę pamiątkową (mau­
zoleum) wedle projektu p. archit inż. Ulatowskiego.

Uroczyste poświęcenie tej kaplicy odbędzie się 
w rocznicę t. j. 18 bm. w obecności przedstawicieli 
wojewódzkich władz cywilnych i wojskowych oraz 
społeczeństwa pomorskiego. Przybędą również ucze­
stnicy tych walk i ich byli dowódcy, przeważnie z Wiel­
kopolski. x
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NARZECZONA Z „T ITAN IKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
Przyjmij mnie... przyjmij jako dar- nieba, jako 

kobietę, którą ci przeznaczył los !
I widzisz, drogi Ryszardzie, — ciągnęła dalej po 

krótkiej przerwie, gdy on jeszcze ciągle milczał i stał 
przed nią z pół przymkniętemi oczyma, — jeżeli się 
połączymy, to przejdziemy razem przez życie.

Mamy u Barnuma gażę, która nam pozwoli żyć 
wygodnie z komfortem, a przytem odkładam pewną 
sumę. •

Później będziemy wolni i niezależni i wówczas 
kupimy sobie mały domek na wsi, w którym wypocz­
niemy po burzach życia!

Ale teraz powiedz, mój kochany Ryszardzie, czy 
mnie przyjmiesz do siebie ? — Czy mam pozostać 
nadal przy tobie ?

Niewielu zapewne mężczyzn zdołałoby się oprzeć 
tak gorącemu wyznaniu miłości, wypowiedzianemu przez 
jedne z największych i najbardziej interesujących kobiet.

Ale przed oczyma duszy Ryszarda zjawił się obraz 
innej kobiety, tej, która w zupełności zdobyła jego

młodzieńcze serce.
Ujrzał przed sobą wyraźnie Helenę, zdawało mu 

się nawet, że słyszy w tej chwili jej łagodny głos, 
nie dźwięczący tak dziką namiętnością, jak głos tej 
pięknej, dumnej kobiety, która przed nim stała. I pow­
ziął postanowienie.

— Proszę cię, droga Oliwjo, — rzekł wreszcie 
Ryszard Warski stłumionym głosem, — bądź łaskawa 
iść ze mną do mego jadalnego pokoju!

— Dlaczego tam?
— Tam będziemy mogli swobodniej pomówić. 

Nie wypada, byśmy się dłużej zatrzymywali w mej 
sypialni!

Kreolka drgnęła lekko!
— Nie tutaj, — tutaj daj mi odpowiedź, której 

od ciebie żądam! — nalegała
— Ale tutaj mógłby nas kto zobaczyć albo pod­

słuchać, — rzekł Ryszard.
— Właśnie w tym pokoju, który ma ukryć nasze 

tajemne, wielkie szczęście, daj mi odpowiedź ukochanyl
— Więc posłuchaj jej, Oliwjo, — odpowiedzi Ry­

szard Warski łagodnym głosem, posłuchaj mej odpo­
wiedzi i nie gniewaj się na mnie! — Odrzucam twoją 
propozycję!

Stłumiony okrzyk wydobył się z drżących ust 
pięknej Kreolki. Cofnęła się w tył, jakby pod ude­
rzeniem bicza.

— Odtrącasz mnie? Nie kochasz mnie więc? Nie, 
nie, to niemożliwe, to nie może być !

Już od 15-go
przyjmują listowi przedpłatę 
na miesiąc wrzesień. "j.

Uroczystość ta będzie więc miała charakter ogól- 
no-narodowy, sięgający daleko poza ramy uroczystości 
lokalnej.

Rada Miejska wybrała komitet uroczystościowy, 
który się zajął przygotowaniem uroczystości i ustalił 
program następujący :

O godz. 9-tej rano msza żałobna dla poległych.
O godz. 14-tej poświęcenie kaplicy pamiątkowej 

i składanie wieńców, poczem defilada towarzystw 
i przysposobienia wojskowego przed przedstawicielami 
władz i gośćmi.

Wieczorem wspólny obiad dla proszonych gości, 
bezpośrednio potem wieczorek towarzyski.

W związku z tą uroczystością odbędzie się o godz. 
17,30 oficjalne otwarcie nowo założonego parku miej­
skiego przez p. wojewodę pomorskiego.

Zabawa naszej młodzieży.
Nowemiasto. Dwa dni świąteczne, wolne od 

pracy teraz w porze letniej, słonecznej i przyjemnej, 
nie mogły nie dać pochopu do urozmaicenia ich so­
bie w popołudniowej porze godziwemu zabawami 
i rozrywkami. I nasze towarzystwo Młodzieży Polsko- 
Kat. skorzystało z tej okazji i wycieczką do Łąk do 
ogrodu p. Karczewskiego i odbytą tam zabawą spra­
wiło sobie miłą a pożyteczną rozrywkę, a obywatel­
stwu dało jeden dowód więcej o swej niezwykłej żywot­
ności i zdrowym duchu, który w niem panuje. Do­
prawdy, że nasze Towarzystwo Młodz. Kat. ma w na- 
szem miejscowem życiu zbiorowem bardzo chlubnie 
zapisaną kartę, zwłaszcza pod obecnem kierownictwem, 
gorliwem i umiejętnem, rozmiłowanego w pracy nad 
młodzieżą ks. wikarego Kalinowskiego. Polskie To­
warzystwo Młodzieży Kat. w naszem mieście należy 
doprawdy do najżywotniejszych i nabiera rozmiarów 
najsilniejszego i najliczniejszego towarzystwa, co ze 
względu na jego cele, którym jest opieka nad mło­
dzieżą, najmilszą naszą nadzieją przyszłości, napawa 
nas wielką radością i zadowoleniem i każe nam otaczać 
właśnie tego rodzaju pracę szczególną źyczliwościąizain- 
teresowaniem. Szkoda tylko, że nie wszyscy jeszcze 
rozumieją doniosłość i znaczenie tej pracy i tego ro­
dzaju organizacji. Udział obywatelstwa w zabawie 
był dość znaczny, ale mógł być daleko liczniejszy, 
brak było jeszcze dużo obywateli takich, którym i ich 
stanowisko społeczne i ich stan materjalny nie tylko 
pozwala, ale wprost nakazuje branie udżiału w pracy 
i opiece nad naszą młodzieżą.

Z uznaniem podnieść należy uczestnictwo w uro­
czystości dwuch aż nawet zamiejscowych księży, a mia­
nowicie ks. prób. Masłowskiego z Tylic oraz ks. adm. 
Komkowskiego ze Skarlina.

Zabawa sama miała przebieg bardzo urozmaicony a 
wzniosły, program nader obfity, jak: walkanarodów(gra), 
bieg na przełaj, marsz (na szosie Łąki—Bratjan), 3 pi­
ramidy, klonów występ komiczny, piękne nagrody i t. p. 
Koncertowała własna orkiestra smyczkowa i dęta. 
Zakończenie nastąpiło po powrocie do miasta przed 
plebanją, w której ks. Prezes podziękował obywatel­
stwu za udział, a druhom za współpracę. Po odśpie­
waniu pieśni „Wszystkie nasze dzienne sprawy” 
wszyscy podążyli do domów swoich na zasłużony nocny 
spoczynek.

Podziękowanie.
Wszystkim szanownym ^ofiarodawcom, sympaty­

kom młodzieży, wszystkim panienkom i paniom, którzy 
byli nam pomocą w urządzaniu zabawy w Łąkach, 
składa w imieniu Stów. Kat. Młodzieży męskiej 
serdeczne „Bóg zapłać”. Ks. Fr. Kalinowski, prez.

Nie spotkałam dotychczas człowieka, któryby stanął 
na mej drodze i nie pokochał mnie!

Całe Baltimore leżało u mych stóp, najbogatsi 
i najpierwsi mężowie w mieście ofiarowali mi swe 
serce i rękę. Nietylko tutaj jednak było tak; tak sa­
mo rzecz się miała w Nowym Yorku i innych miastach. 
Ale wszystkich ich. odrzuciłam, nie wysłuchałam ża­
dnego z nich. A ty, Ryszardzie, odtrącasz mnie ?

Ryszardzie, mój ukochany, pomyśl, co mówisz! 
stała przed nim, podniósłszy groźnie w górę swe ma­
łe, ale silne ręce; oczy jej błyszczały groźnie, a pierś 
silnie falowała. Kobieta ta, która jeszcze przed paru 
minutami tak pokornie błagała, była teraz uosobie- 
nieniem buntu.

Ryszard przypomniał sobie w tej chwili ostrzeże- 
żenie Barnuma: „Takiej kobiecie albo się rzuca w ra­
miona, albo... schodzi się jej z drogi*!

Wiem, dlaczego mnie odtrącasz, — wyjąkała Oli- 
wja de Gondra w namiętnem uniesieniu. — O wiem, 
ty,kochasz inną, Ryszardzie!

— Nigdy się tego me zapierałem, — odrzekł Ry­
szard spokojnie i obojętnie. — Czy nie przypomina 
sobie pani tego, co jej powiedziałem wówczas, gdy 
mnie pani odwiedziła w mym małym pokoiku w No­
wym Yorku?

Kocham inną kobietę i będę ją kochał. Wszy­
stkie moje myśli należą do niej, i chociaż nigdy nie 
może być moją, to przecież zawsze i wiernie będę 
nosił jej obraz w sercu! (C. d. n.)



OGNISTE STRZAŁY.
Ugodzony strzałą drń. wz. sekretarza L. Olszew­

skiego podejmuję takową, a że zostałem tylko lekko 
¡raniony, dlatego składam 15 Zł na zakup sztandaru 
dla Stów. Kat. Młodz. w Tynwałdzie. Lecz, aby się 
dowiedzieć o celności swej strzały, dlatego strzelam w 
p. M. Rzeźniaka i drh. naczelnika J. Dekę.?“
, W. Jankowski, wiceprezes."

Ugodzony strzałą p. J. Leśniaka, składam 10 zł 
u skarbnika Jankowskiego na zakup sztandaru Stów. 
Kat. Młodz. w Tynwałdzie i strzelam w p. Czapliń­
skiego w Omulu, p. Grzelkę i p. W. Pasternaka. 

K. Jankowski, członek rady rodzicielskiej.

Ugodzony ognistą strzałą p. H. Przasnyskiego 
podejmuję takową. Składam 10 zł na sztandar tut. 
Stów. Młodz. i, strzelam z ciężkiej Berty w p; kie­
rownika szkoły naucz. Landsberga, Józefa Sosnow­
skiego, Augustyna Jedamskiego, Antoniego De­
ką z Tynwałdu i Ambrożego Rytlewskiego w Fijewie.

J. Deka, sołtys.

Z posiedzenia Rady miejskiej w dniu 8 bm.
Nowemiasto. Na porządku dziennym były na­

stępujące sprawy: 1. Wprowadzenie p. Chełkowskie-
go w urząd członka Magistratu. Pan burmistrz doko­
nuje aktu zaprzysiężenia i wprowadzenia w urząd p. 
Bernarda Chełkowskiego, wybranego w posiedzeniu 
Rady miejskiej z dnia 24 stycznia 1927 r. na członka 
Magistratu i zatwierdzonego przez p. Wojewodę pismem 
z dnia 25 lipca 1927 r.

2. Przyjęcie do wiadomości dekretu p. Wo­
jewoda o niezatwierdzeniu p. Ciszewskiego na człon­
ka Magistratu. Rada miejska przyjmuje do wia­
domości dekret p. Wojewody o niezatwierdzeniu p. 
Ciszewskiego na członka Magistratu i uchwala ośmio­
ma przeciw sześciu głosom wniesienie prośby o za­
twierdzeniu p. Ciszewskiego do p. Ministra, którego 
wyboru p. Wojewoda nie zatwierdził. Wystosowanie 
wniosku uzależniena się jednak od orzeczenia się p. 
Ciszewskiego w terminie 8-dniowym, że urząd człon­
ka Magistratu przyjmuje.

3. Zmiana uchwały z dnia 27 marca 1927 r. w 
sprawie opłat za prąd elekrytczny. W uchwale z dnia 
27 marca 1927 r. ustalającej cenę za prąd elekryczny 
SKreśla się słowa, wedle franka waloryzacyjnego; Rada 
miejska stwierdza, że ustawienie cen według franka 
waloryzacyjnego wówczas było wska-zane, gdyż złoty 
jeszcze nie istniał.

4. Wniosek Komitetu Ochronki o wyrażenie 
zgody na rozbudowę ochronki poza obręb linji 
regulacyjnej. Rada miejska uchwala oddalenia 
wzniosku Komitetu Ochronki o przekroczenie 
linji regulacyjnej przy zamierzoneej* przebudo­
wie kierując się okolicznościami zasadniczemi.

5. Sprawa zaciągnięcia pożyczki na budowę a) 
domów, b) sali w parku miejskim, c) na brukowanie 
targowiska. Rada miejska uchwala zaciągnięcie po­
życzki we wysokości 20.000 zł na budowę sali gim­
nastycznej oraz ustępów przy szkole powszechnej 
i wyraża zgodę na propozycje Kuratorjum Szkolnego 
udzielenia pomocy na tę budowę we wysokości 8.000 zł 
t oddanie materjału budowlanego znajdującego się na 
dziedzińcu szkoły powszechnej, Na budowę domów 
uchwala się zaciągnięcie 100.000 zł. Budowę domów 
mieszkaniowych przewiduje się na zwalczanie nędzy 
mieszkaniowej. Uchwala się zaciągnięcie pożyczki na 
brukowanie ulic i odstąpienie od brukowania targo­
wiska. Rada miejska omawiając sprawę budowy sali 
uchwala opracowanie przez Magistrat w pierwszym 
rzędzie projektu splanowania terenu odpowiedniego w 
parku miejskim pod budowę sali.

6. Udzielenie nagrody dla najlepszych strzelców 
Policji Państw, na powiat lubawski. Rada miejska 
uchwala kwotę 25 zł jako nagrodę strzelecką dlę Pow. 
Kom. P. P. w myśl uchwały Magistratu z dnia 30. VI. br.

7. Uchwalenie p. Denstowi remuneracji z okazji 
30 rocznicy słnżbowej. Jako upominek dla p. Den- 
sta uchwala się jednomiesięczną pensję w myśl uchwa­
ły Magistratu z dnia 21 lipca 1927 r.

Od redakcji: Niestety Rada miejska odrzuciła
wniosek Komitetu Ochronki o udzielenie konsensu na 
przebudowę ochronki. Ta uchwała pociągnie za sobą 
nieobliczalne wprost następstwa dla naszej Ochronki. 
Spowoduje niechybnie jej zamknięcie uniemożliwiając 
przeszło połtora setniemu zastępowi dziatwy korzy­
stanie z Ochronki. Prócz tego ustanie też ambula- 
torjum dla ubogich chorych. Napewno tego radni 
głosujący przeciw wnioskowi Komitetu Ochronki nie 
chcieli. Nam się zdaje, że dla takiej instytucji jak 
ochronka, koniecznie należało zrobić następstwo. Ale 
jeszcze można sprawę naprawić, byle prędko. Mamy 
tu mocno poświadczenie, że Rada miejska jedynie do­
bro miasta ma oku, a przecież Ochronka nie dla ko­
go innnego, tylko dla dziatwy naszego miasta przezna­
czona.

Komunikat.
Do władz wojskowych napływają liczne prośby 

rodzin szeregowych o udzielenie im urlopów rolnych. 
Ponieważ z uwagi na postanowienia ustawy z dnia 
18. VII. 1924r. o podst. ob. i prawach szeregowych 
W. P. (Dz. U. Nr. 72 poz. 898) i rozporządzenia do 
niej z dnia 13. VI. 1925r. (Dz. U. Nr. 77 poz. 539),

■ według których urlopy rolne dla szeregowych nie są 
przewidziane, prośby te podlegają z zasady odmówię, 
zwiększają tylko prace kancelaryjne, przeto zwracam 
zainteresowanym osobom uwagę na bezcelowość skła­
dania podobnych próśb.

Nowemiasto, dnia 11 sierpnia 27 r.
Kierownik Starostwa : A. Bederski.
„Książe Niezłomny“ w Lubawie.

Występ Reduty.
„Reduta”, to znany zespół artystów scenicznych pod 

kierownictwem p. Juljusza Osterwy, który sobie po­
stawił za zadanie krzewienie kultury dramatycznej 
po całej Polsce. To też objeżdża on całą Polskę — 
docierając prawie do każdego jej zakątka. Jeździ ów 
zespół w czterech grupach. Jedna z grup, pod oso- 
bistem kierownictwem p. Osterwy, przedstawia Księcia 
Niezłomnego, utwór Calderona, tłumaczony przez Jul­
jusza Słowackiego. Lepszej sztuki i odpowiedniejszej 
na nasze czasy i stosunki nie można było obrać. Jest 
to bowiem sztuka wysuwająca na pierwszy plan ideę 
katolickąi której zasadniczą cechą to poświęcenie sie­
bie dla Boga, wiary i Ojczyzny. A właśnie dzisiaj 
w czasie wszechwładnego panowania materjalizmu i za­
niku wzniosłych ideałów potrzeba ludziom silnego bodź­
ca w kierunku otrząśnięcia ich ze stęchlizny mafer- 
jalistycznej i pyłu ziemskiego, a skierowania ich dą­
żeń ku górnym celom. Ten cel zdolna osięgnąć sztu­
ka tego pokroju co Książę Niezłomny i tak odtworzona, 
jak to miało miejsce w czwartek w Lubawie. Nietyl- 
ko bowiem czar niezrównany języka i olśniewające 
bogactwo jego wyrażeń, któremi rzuca niby cennemi 
perłami Słowacki w swych utworach, ale i akcja, 
o podłożu tak wzniosłym, a nam tak bliskim i drogim, 
bo opartym na wierze kat., o tak Wysokiem napięciu 
dramatycznym, była w stanie wzniecić w duszach licz­
nych nader widzów podniosły nastrój i święty zapał 
dla ideałów takich, jakim oddany był całą duszą boha­
ter dramatu, Książe Niezłomny. Obawy, ze utwór na 
wolnem powietrzu wobec konieczności stałego wytę­
żania głosu straci na subtelności głosowej, na szczęście 
okazały się płonnemi, a choćby nawet słuch nie zu­
pełnie był wyszedł na swojem, to zato wrażenia wzroko­
we zyskały przez uruchomnienie całego zastępu staty­
stów, przez wprowadzenie do akcji nawet oddziałów 
konnych. .

Wdzięczność należy się Reducie za zgotowanie 
nam tak niezwykłej uczty duchowej.

Wielka wyprzedaż inwenturowa.
Lubawa. Szan. Czytelnikom Lubawy i okolicy 

zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie braci Na­
dolnych, u których dzięki przedłużeniu wyprzedaży 
inwenturowej nadarza się wyjątkowa okazja taniego 
zaopatrzenia się w towary.

Odwołanie.
Lubawa. Wyznaczona na 15 bm. licytacja przy­

musowa w Lubawie na podwórzu p. Koszorka, od­
będzie się dnia 19 bm.

Uroczystość poświęcenia sztandaru 
¡Towarzystwa Powstańców i Wojaków. 
Sampława. Sampława w ubiegłą niedzielę prze­

żyła chwile podniosłego, radosnego nastroju. Miejsco­
we Towarzystwo Pawstańców i Wojaków w swym 
świetnym pochodzie‘rozwojowym doszło już do tego, 
że zdobyło się na własny, piękny sztandar, którego 
uroczyste poświęcenie było właśnie powodem niedziel­
nej, wspaniałej uroczystości. Wieś uroczystościowym, 
strojnym, niecodziennym swym wyglądem wskazywała 
już sama na niezwykłość dnia i uroczystości. Pobudka 
poranna obwieściła mieszkańcom niejako zapoczątko- j 
wanie uroczystości. O godzinie 7-mej powitano liczne i 
delegacje i gości na dworcu w Rakowicach. Na dzie­
dzińcu majątku Sampława nastąpiła zbiórka wszystkich 
Towarzystw i delegacyj — 7 przybyło ze sztandarami.

O pół do 10-tej ruszono pochodem ku kościołowi, 
aby stać się wiernym zasadzie: „Z Bogiem, z Bogiem
każda sprawa” i aby podtrzymać tradycję naszych 
przodków, święcenia tej broni, która służyć miała do 
obrony Wiary i Ojczyzny. Podczas uroczystej sumy 
piękny śpiew chórowy miejscowego kółka śpiewackiego 
uświetnił niemało nabożeństwo. Po nabożeństwie 
nastąpił odmarsz na miejsce poświęcenia — tu na- 
samprzód wygłosił podniosłe kazanie miejscowy ks. 
prób. Strehl, poczem dokonały się: poświęcenie sztan­
daru, przysięga Towarzystwa, przemowa porucznika 
P. W. w zastępstwie pułkownika p. Tarczyńskiego 
kończąca się okrzykiem na cześć wojska, podczas 
wbijania gwoździ przemówił jeszcze p. pos. Wałaszek, 
p. Serożyński jako prezes Tow. Powstańców i Wojaków 
z Lekart i p. Sikorski z Rakowic jako chrzestny. Obiad 
połowy na łące koło mostu użyczył naszym braciom, 
b. Powstańcom i Wojakom oraz gościom posiłku 
i pokrzepienia na dalszą część programu. Po obiedzie 
wspólna fotografja i odmarsz do lasku Rakowice, gdzie 
druga część programu doznała urzeczywistnienia. 
Wśród dźwięków przyjemnych koncertu, śpiewów chó­
rowych i wesołych pląsów bawiono się aż do zmierzchu. 
Po powrocie do Sampławy wesołe pląsy taneczne w 
dwuch salach zatrzymały licznych uczestników aż do 
rana. Podniosła ta uroszystość na lata w miłej po­
zostanie nam pamięci.

Z Pomo.
Diecezja chełmińska.

Ks. wikarjusz Bolesław Kikul z Nowejcerkwi (dek. 
gniewski) został przeniesiony do Łęga, ks. wikarjusz 
Dr. Hugon Ruchniewicz z Łęga jako wikarjusz tumski 
i profesor przy „Collegium Marianum” w Pelplinie.

Okazja, z której należy 
skorzystać!

Mamy na składzie kilka pięknych a nie drogich

olejnych obrazów
ręcznej roboty okazyjnie na sprzedaż, na co 

zwracamy uwagę Szan. Publiczności.

K s i ę g a r n i a  „ D r w ę c y “
w Nowemmieście.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Wyniki wyborów we woj. wileńskiem —  Wi­

dać z nich, jak nieusadnione są pretencje 
Litwy do Wileńszczyzny.

Warszawa, 10. 8. Wybory do rad gminnych w 
województwie wileńskiem dały następujące wyniki:

Wybrano 558 Polaków, 333 Białorusinów, 70 Lit­
winów, 40 żydów, 23 Rosjan, 2 Tatarów, i 2 Rusinów.

Pod wzlędem politycznym skład rad gminnych 
przedstawia się następująco:

102 hromadowców białoruskich, 57 socjalizujących 
Litwinow, 57 komunistów, z polskich partyj: 475 
bezpartyjnych, 71 Z. L, N., 55 Piastowców, 44 Wy­
zwolenie, 24 Ch. D., 25 drobnych rolników, 17 mo­
narchistów i t. d.

Cholera w Mińszczyźnie rozszerza się.
Z Brześcia nad Bugiem donoszą o bardzo silnym 

wzroście cholery na sowieckiej Mińszczyźnie. Do tej 
pory zanotowano 240 wypadków, z tego kilka śmier­
telnych. Szczególnie ostry przebieg ma cholera we 
wsi Samochwałowicze. Wieś została otoczona silnym 
kordonem wojska, które grozi nawet strzelaniem do 
osób, chcących przedostać się przez kordon.

Co się tyczy Wilna, to w czasie od 21 lipca 
do 6 sierpnia zanotowano dwa wypadki cholery nostras 
i 1 wypadek czerwonki.

Zamknięcie granicy polsko-sowieckiej.
Z powodu cholery w Mińszczyźnie, granica pol­

sko-sowiecka została zamknięta. Straż K- O. P. otrzy­
mała rozkaz strzelania do każdego, kto próbować będzie 
przechodzić przez kordon graniczny.

2yd, nabywcą skradzionych skór.
Boleszyn, powiat brodnicki. Oberżyście p. Kar­

pińskiemu z Boleszyna przed niedawnym czasem skra­
dziono krowę. Policji udąło się wykryć skórę, którą 
kupił handlarz Aronsohn (!) Podejrzenie kradzieży 
padło na robotników Żelewskiego i Kołota, którzy 
zostali też aresztowani.
Nadwiślańska wystawa prac uczniów rzemieśl­

niczych na Pomorzu w Chełmnie
w czasie od 21. do 28. sierpnia b. r.

Wystawa zapowiada się nadzwyczaj okazale. Do­
tychczas zgłoszono 280 eksponatów. Pomiędzy zgło­
szeniami są wielkiej wartości prace, gdyż zgłoszono 
pomiędzy innemi kompletne urządzenia pokojów mę­
skich, sypialń, kuchen i t. d. Wszystko wykonane 
przez uczniów, będących pod ścisłym nadzorem kiero­
wników cechów.

Wszystkie cechy idą ze sobą w zawody, ażeby 
wystawić co najlepszego.

Komitet Wystawy cieszy się w dalszym ciągu zu- 
pełnem poparciem władz, które wszelklemi sposobami 
ułatwiają mu prace.

Pan Wojewoda Pomorski, po ukończeniu uroczy­
stości, połączonych z Przyjazdem p. Prezydenta Rzecz- 
plitej, polecił przedłożyć sobie rezultat do­
tychczasowych prac, ciesząc się bardzo z dodatnich 
wyników, jakie Komitet osiągnąć zdołał. •

W dowód uznania przyjął Pan Wojewoda Pomor­
ski protektorat nad Wystawą i przyrzekł osobiście do 
Chełmna przybyć i Wystawę otworzyć.

Komitet Wystawy, podając powyżsję do wiado­
mości Szan. czytelników, zwraca się równocześnie 
z gorącą proźbą o wzięcie udziału w naszych świętach 
Rzemiosła i Młodzieży.

Za Komitet
(—) Ks. A. Marcinkowski, prez., (—) L. Henning, sęku

We śnie pogrążona chciała wyskoczyć oknem, 
przyczem się poraniła.

Czersk. Pewnej nocy, gdy wszyscy byli pogrą­
żeni w głębokim śnie, wstała z łóżka młoda małżon­
ka pary mieszkającej przy ulicy Targowej i chciała 
wyskoczyć przez zamknięte okno. Stało się to we 
śnie i z przerażenia, gdyż śniło jej się, że jadąc sa­
mochodem, została przez bandytów napadnięta. Przy 
tej zamierzonej ucieczce poraniła się szkłem rozbitych? 
szyb dość poważnie.



O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  1i
Okólnik ministenjum w spraw ie przestrzegan ia  czystośc i języka polskiego. — 
-Nowe placów ki zagrań. — Powołanie Kom isji rozjem czej dla uregulowania wa­

runków  płacy i praey robotników  rolnych. — Jeszcze  spraw a zniknięcia
gen. Zagórskingo.

Warszawa, 17. 8. Minist. spraw wewnątrz, 
rozesłało do Województw byłej Dzielnicy Pru­
skiej i Austryjackiej okólnik w sprawre prze­
strzegania czystości'języka polskiego w doku­
mentach urzędowych. Napotyka się bowiem 
często przeróżne naleczałości języka niem.,
których należy unikać.*

Minist. spraw zagr. opracowuje obecnie 
badżet wydatków centrali i placówek zagrań, 
na rok 1928 i 1929. Budżet placówek przewi­
duje uruchomienie dwuch poselstw: w Chinach 
i Kairze i 17 konsulatów w różnych krajach 
świata.

Ministr. pracy powołało do życia nadzwy­
czajną komisję rozjemczą dla uregulowania wa­
runków płacy i pracy robotników rolnych. Prze­
wodniczącym komisji mianowany został inspek­
tor pracy w Przemyślu p. Adam Mianowski.♦

Mimo coraz obfitszej powodzi wersyj na 
temat ostatniego zniknięcia gen. Zagórskiego 
toczące się już od kilka dni śledztwo nie do­
prowadziło do jakichkolwiek rezultatów. In­
ter pelow-ane nrzędy prok. wojskowej i poli­
cyjnej nie dają żadnych informacyj, jak się 
zdaje, wersje, które się ukazały w prasie na 
temat zniknięcia generała, opierają się na róż­
nych domysłach.

Dział porad prawnych.
Panu F. S. z H. 15000 mk. z listopada 1919 n. 

przedstawia najwyższą wartość 2727 zł z tego, o ile 
ta^ożyczka hipoteczna, to należy się 15°/e czyli 409 zł 
05 gr. Do tego dochodzi 5% za czas od 1. II. 1923 r. 
do 30. VI. 1924 r., 13 zł 20 gr., razem po 1. VII. 1924 r. 
suma ta ma wartość 422 zł 25 gr.

Od tej sumy od 1. VII. 1924 r. należy się roczny 
procent po 5 od sta t. j. 21 zł 11 gr. rocznie.

Nowemiasto. W niedzielę, dnia 21. bm. po nabo­
żeństwie odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie Zw. 
Inw. Woj. R. P. w małej sali Hotelu Polskiego.

Porządek obrad jest następujący:
1. Zagajenie 2. Wybór prezydjum. 3. Sprawozda­

nie Zarządu i Komisji Rewizyjnej oraz dyskusja. 4. Wy­
bór nowego Zarządu. 5. Wolne głosy i wnioski. 6. Za­
kończenie,

Uprasza się o przybycie wszystkich członków. W ra­
zie niedostatecznej ilości członków, odbędzie się po 1S 
minutowej przerwie nowe zebranie, które będzie kompe­
tentne do wszelkich uchwał. Zarząd.

Za redakcję odpowiedzialny : W. Stawicki w Nowemmieście.

Korzystajcie z okazji! P T  Wielki wybór! - * §

W I E L K Ą  W Y P R Z E D A Ż  I N W E M T U R O W Ą
I przedłuża się  wyjątkowo do poniedziałku dnia 29-go sierpnia 1927 r.

Chcąc da£ Publiczności okazję taniego zakupu

■ u d z i e l a m y  nadal na towary letnie 2 0 "I., na wszystkie inne towary 15?|, r a b a tu .

BRACIA NADOLNI, skład bławatów, LUBAWA, Rynek 5, Tel. 55. [

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 19. 8. 1927 r. o godz. 14-tej po południu 
będę sprzedawał w firmie „Frankpol“ za gotówkę najwię­

cej dającemu:
S  pary sani roboczych  (psy), I sanie  
w yjazdow e, I powózkę, I szafą  do rzeczy , 

I b iuro m ąskie, I b iuro dam skie.
Nowemiasto, dnia 17. 8. 1927 r.

Sommerfeld, kom. sądowy.

Ogłoszenie.
Ogłoszenie dot przetargu na dobudowę dwóch klas przy 

szkole wydziałowej umieszczone w nr. 96 „Głosu Lidzbar­
skiego niniejszym

anulujemy
i  zwracamy uwagę na ogłoszenie w tym przedmiocie z daty 
dzisiejszej (wydanie robót w losach).

Lidzbark, dnia l3-go sierpnia 1927 r.

Magistrat,
M. Rochon, burmistrz.

P rz e ta rg .
Magistrat ogłasza niniejszem przetarg publiczny na do­

budow ą 2 k la s  przy sz k o le  w yd zia łow ej. Roboty 
wydane będą w następujących losach.

Los I Roboty ziemne, murarskie, ciesielskie i kowalskie 
z dostawą materjału,

„ II. Roboty dekarskie z dostawą materjału,
„ III Roboty blacharskie z dostawą materjału,
„ IV. Roboty stolarskie, ślusarskie i szklarskie z do­

stawą materjału,
„ V. Rjboty garncarskie z dostawą matarjału,
„ VI. Roboty malarskie z dostawą materjału.

Oferty według ślepych kosztorysów, które odebrać 
można za zwrotem kosztów kancelaryjnych w Magistracie, na­
leży składać w zamkniętych i zalakowanych kopertach z na­
pisem „oferta na dobudowę 2 klas“ w Magistracie do dnia  
30*00 sierp n ia  br> god z. i2*tej, w którym to czasie 
nastąpi otwarcie ofert w obecności ewentl. przybyłych ofe­
rentów

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru z 
pomiędcy trzech najkorzystniejszych ofert i udnelema przy­
bicia przez Radę Miejską.

Lidzbark, dnia 13-go sierpnia 1927 r

Magistrat,
M. R o c h o n , burmistrz.

Stroiciel i technik fortepianów
z Bydgoszczy,

zatrzymuje się na kilka dni w 
Lidzbarku i okolicy.

Łaskawe zlecenia proszę skierować do ekspedycji „ G ł o s u  
L i d z b a r s k i e g o " .

Zamieniam żyło
oryginalne Modrow‘a siewne na ży to  zw yk le  i daję 1 centnar 

za 1,25 centa, żyta zwykłego,

H. M O P R O W, Gwiźdaeiny.

Sil iiic iii
d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

Maj. Kurzętnik.

GlSjlMt
30 mrg. pszennej ziemi, z ży­
wym i martwym inwentarzem
1 z całym żniwem zpr*edam 
natychmiast za cenę 14000 zł. 
Zgł do „Głosu Lidzbarskiego“.

2 pokoje
z całem utrzymaniem lub bez 
są do w yn ającia . P rzyj­
mują i u czn i szk o ln y ch  na 

sta n cją .
Monczkowska, Nowemiasto, 

ul, Szkolna 5.

Przyjmuj* na stancję

dzieci szkolne
Gdzie, wskaże cksp. „Drwęcy“.

W n ied z ie lą , dn. 21. 8 . rb* 
o god z. 3-ej po południc
w Sołectwie w Z ajączk ow i»  
pow. luoawski będzie sprze­

dawana:im  ilość i r o n
którą trzeba *ohie sprzątnąć 

lub skosić.
L a s k o w s k i, sołtys.

Przyjmują

na stancje
dziewczynki.
Kto, wskaże eksp „Drwęcy**

Mam na sp rze d a ż  k ilka  
b ard zo ładn ych

knurków  i maciorek
wielkiej ang. rasy.

R i l cha rd t ,  Czachówki,
p. Biskupiee-Pom.

Wyrosły borsuk
(jaźw iec) na sprzedaż.

Nowemiasto, Szkolna 3*

T A P E T Y
poleca

księgarnia „Drwęcy“.

Znaleziono
II. 8. 27. w Nowem naieśoie

płaszcz gumowy
' Właściciel może takowy odebrać 

u V. Dębka za  zw rotom  
k o sztó w .

N ow em iasto , ul Okólna 27. 
Wymiana mąki.
O B E L G Ę

rzuconą na tut miejskiego le­
karza wet. p. D elisa  z  Lidz­

barka niniejszem

odwołuję.
E lias Ick ow icz .

Zawiadomienie.
W dniu I-go paźd ziern ik a  
roku b ie żą ce g o  o tw a r te  
z o s ta n ę  w N a p r o m k u  
ż e ń sk ie  k u rsy  g o sp o d a r­
s tw a . Zapisy uczennic przyj­
muje oraz bliżstych informacyj 
udziela zarząd kursu od 10 do 

20 września br.
N a p r o m e k  pow lubawski 

p. Szczepankowo-Pomorze.
Od l. września br. poszukuje 

s ię  s ta r sz e j

dzienczpii
najchętniej ze wsi do wszelkich 

prac domowych
ROGOWSKA,  LUBAWA

ul. 19 stycznia.
Potrzebna od z a r a z  starsza 

uczciwa

służąca,
która umie gotować Kto, wska­

że e*sp, „Drwęcy“.

Młodzieniec
17 lat z ukończoną 6 kies gimn.

szuka zajęcia
w biurze, handlu lub przemyśle.
Łaskawe oferty pod nr 100 
doeksp „Drwęcy“ Nowemiasto

Duży, dw u piętrow y

SPICHLERZ
z  m ieszk a n iem  przy Rynku 
jest od zaraz do w y d zier­

ża w ien ia .

iaranowski, Nowemiasto.

Ochotnicza Straż Pożarna
Nowydwópj

urządza w n ied z ie lę  d n . 21
bm. o godzinie 16 w ogrodzie 
p. Z boln sk lego  w Nowym- 

d w o rze

z i b i D t  letni«
z  u rozm aiconym  p rogra­
mem na którą się S*an. gości 
Nowegodworu i okolicy up^ej- 
zaprasza

Zarząd .

Świniarc.
W n ied z ie lę , dnia 21. bm.
o godz. 5-tej po południu od­

będzie się

zabawa
taneczna,

na którą uprzejmie zaprasza
Czapliński, oberżysta.

Smołę
Lepnik
Papę
Cement
Wapno

po tanich cenach i na dogo­
dnych warunkach p o l e c a

Rolnik w  Lubawie. 

NOWY WÓZ
dwuc*lowy cały dębowy 

sprzeda
R U C I Ń S K I ,  kołodziej  

K owaliki, p Boleszyn 
pow. brodnicki.

CZELADNIK
s t o l a r s k i

potrzebny od zaraz.
B. TESSAR, LIDZBARK.

N y p o ży o z .m
S A M O C H O D Y

po cenach konkurencyjnych 
o każdej porze

I. T ru szk o  a sk i, Nowemiasto 
ul. Mnstnwit lelpfon nr. 52.

W szelk ie

D R U K I
IIIIIIMIM
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach umiarkowanych

DRUKARNIA „ORWfCY“,
N ow em iasto ,

Rynek 4 Telef. 8

R E K L A M A  je st dźw ignią handlu
za anons opłaca się raz tylko! — 
klientelę zyskoje się na zaw sze!

ogłaszajcie w „ D R W Ę C Y “


